
KWAS SOLNY 20|22 Bme. NAFTALINĘ w łuskr.ch i proszku 
KWAS.SIARKOWY 65 Bme' i innych koncentrscji AŁUN krystaliczny w kawałkach 
KWAS AZOTOWY 27 i 36 Bme. SIARCZAN miedzi (Kupfervitriol)
KWAS MRÓWKOWY 80 SIARCZAN żelaza (Eisenvitriol)

technicznie czyste SIARCZYK sodu 60,62 proc. skn^centr. (Schwefelnatrium) 
KWAS AKUMULATOROWY 22 Bme. SIARKĘ w laskach 
KWAS OCTOWY 80 proc. chem. czysty. MINJUM (Bleibergera)
SÓL glauberską kalcynowaną NIGROZYNA tłuszczowa (Bayera) . %
SÓL glauberską krystaliczną SZELAK orange TN.
SALMIAK proszkowany i w" kawałkach subl.

p o leca  do natychm iastow ej d ostaw y

Firma J ó z e f  J a c o b s o h n  Kraków, Wrzesińska L .  3.
T elefon  Nr. 3065 — T elegram y: „JÓZEF JACOBSOHN . «AKÓW“.

W niedzielę dnia 2 kwietnia 1922 o go­
dzinie 4 po poł. odbędzie się w lokalu Sto­
warzyszenia przy ul. Grodzkiej 43.

ZGROMADZENIE KUPCÓW
n a  t e m a t :

Sejm a postulaty kupiectwa
referować będzie:

p. poseł Dr. 0 .  Thon
Prosimy o liczne i punktualne przybycie

Wydział.

U nas zainteresow anie co do um ów  handlow ych 
jest znikom o małe, bo zaw arte dotychczas traktaty 
handlow e ostatn io  z C zechosłow acją nie zaw ierają 
nic godnego uwagi, niczego, coby narody ściślej 
zw iązały i gdy już traktat francusko- polski rok  jest 
zawarty, opinja publiczna apatycznie zapow iedź ra ty­
fikacji um ow y przyjmuje.

T a  apa tja  w tym kierunku jest n ieuspraw iedli­
w ioną. U m ow a ta  zaw iera d la  rozw oju stosunków  
gospodarstw a polskiego znaczenie, bodaj że p ier­
w szorzędne, skarb p ań stw a  niejednokrotnie poniesie 
olbrzym ie w prost ofiary, społeczeństw o będżie wy­
daw ało  pieniądze na rzeczy zupełnie obecnie zby­
teczne, gdyż stw orzono system  protekcyjny dla F ran­
cji, który bardzo  łatw o będzie w yzyskany przez nie­
lojalne jednostki i narazi dochody państw a n am ilja r- 
dow e straty. Stw orzono, naszem  zdaniem , system  
protekcyjny d la Francji, k tóry wyjdzie na korzyść 
kilku lub kilkunastu kapitalistom , atoli P o lska jako 
państw o, jej przem ysł i handel, jej finanse, zgoła nic 
nie uzyskały, przeciwnie, w  w ielu w ypadkach pon iosą 
sm utne konsekw encje z tytułu obecnego traktatu.

Dziw ić to nas nie może, i jesteśm y przekonani, 
że ci, którzy koło  ułożenia tej um owy byli czynni, 
byli zupełnie nie przygotow ani do takiego zadania. 
Zainteresow ane sfery przem ysłow e i handlow e, nie 
zostały  o zam iarze rządu naszego poinform ow ane. 
O baw iam y się, że na nasze rekrym inacje p rasa  szo­
winistyczna podniesie silny alarm  i tw ierdzić będzie 
że tylko krytykować,^ umiemy, gdy my uzyskaliś­
my Bóg wie jaki hojny dar, którego się tak łatw o 
pozbyć nie należy.

Do sam ej umowy, obejm ującej 20 punktów , 
dojdziem y, nie zaw adzi jednakow oż kilka słów  p o ­
w iedzieć o dzisiejszej Francji.

Francja obecnie obejm uje 551.000 kim 2 po 
przyłączeniu Alzacji i Lotaryngji. Ostatni sp is  lud­
ności wykazuje 37,300.000 a  sp is z roku 1911 w yka­
zał 39,600.000. Straty Francji, w ynoszące na  w ojnie 
1,4 m iljonów  żołnierzy, nie usp iaw iedliw iają jed-

Umowa handlowa 
francusko-polska.

(Z Redakcji: U m ieszczam y w całości 
referat p. Pfeffera, w ygłoszony dnia 19|3. 
br. w lokalu Krak. Stow. Kupców, który 
ze względu na bardzo  interesującą treść, 
podajem y czytelnikom  do przeczytania. 
Jest to  pierw sza fachow a krytyka traktatu. 
Do tej spraw y jeszcze pow rócim y).

U m ow a hand low a francusko-polska zaw arta zo­
stała podczas pobytu  N aczelnika państw a w roku 
ubiegłym  w Paryżu. O becnie podp isaną zo sta ła  
dnia 6. lutego br., a m a wejść w  życie po ratyfiko­
w aniu przez Sejm.

Fabryczny skład ztgarow \x\Jy/z 1 f  \  **7TTTT T7TTTW 
wyrobów jubilerskich, alpacci J  F t l l L

i z  chinsFego srebra, w SŁIf ' k r a k ó w ,  G rodzka 58.
& obok kościoła ewang.

im j  i l  składzie w wielkim wyborze: torebki, nakrycia stołowe, koszyczki, tacki, lichtarze, serwisy na herbatę i kawę, 
Kandelabry'z prawdziwej alpacci jak też z praw. srebra. S przedaż  h u rto w n a  i częściow a.



nak tego ogrom nego spadku ludności. W e Francj 
jest 2 m iljony m ałżeństw  bezdzietnych, inne s to so ­
w ane ograniczenia przyrostu ludności pow odują dal­
szą klęskę ludnościow ą.

Stan finansow y państw a p rzedstaw ia się obec­
n ie :

M ajątek narodow y Erancji oceniano przed w oj­
ną na 400 m iljardów  franków, obecnie zadłużenie 
Francji w ynosi 200 m iljardów  franków , prócz znisz­
czenia 10 departam entów . Zadłużenie Francji w S ta­
nach Zjedn. w ynosi obecnie 3,350.762.000 dolarów , 
w  Anglji 435 m iljonów  funtów szterl. Deficyt w roku 
1921 został pokryty pożyczką w banku biletowym  
na 23 m iljardy franków. W artość franka sp ad ła  na
0.46 il |2  wedle kursu szw ajcarskiego, w stosunku do 
do lara  w ynosi stan obecny 11,01 franków  za dolar, 
przed w ojną 5,18 fr. za dolar. Zniszczenie Francji 
spow odow ane przez N iem ców  jest tak ogrom ne, że 
przerasta zniszczenie w każdym  innym kraju p o d ­
czas całej wojny. Ludność zniszczonych departam en­
tów  nie odbudow uje się wcale, nie jest zupełnie za- 
inter ow aną w odbudow ie, do której rząd francuski 
szu botników  z całego św iata. Ludność francus­
ka rje się tem u na ogół bezczynnie. Dlatego
też jemy bardzo mały też postęp  w odbu­
dowie i.iis  .czonych departam entów , mimo, że Niem ­
cy dostarczają sporo  m aterjału reparacyjnego.

Przem ysł Francji od chwili zaw ieszenia dzia­
łalności wojennych nie okazyw ał w iększego znaczenia 
d la  nas. Przywóz do Polski z Francji w pierw szych 
8 m iesiącach 1921 roku w ynosił 14.067 ton, czyli
0.41 proc., a wywóz nasz do Francji w ynosił w  tym 
czasie tylko 11.313 ton, co czyni tylko zaledwie
0.9 proc. ogólnego naszego wywozu. K apitał fran­
cuski stronił też od nas,choć wprawdzie bad a ł m ożność 
zainteresow ania się zagłębiem  naftowem, gdzie przed 
w ojną był bardzo słabo  zastąpiony. Francuzi szukali 
w różnych centrach naszego przem ysłu tylko za pe­
wnym lukratywnym interesem . Słyszano o zam iarach 
założenia różnych fabryk. O becnie sytuacja się tak 
przedstaw ia, ie  wskutek uzyskania dość znacznych 
beneficjów cłow ych przy przywozie francuskich wy­
robów , od tego zam iaru założenia u nas fabryk 
Francja odstępuje. W  przem yśle|naftow ym  zaw ładnęła 
Francja szeregiem  kopalń i rafinerji. Ulgi cłowe, które 
Francja zam ierza stosow ać d la naszego wywozu, 
obejm ują jedną pozycję i to d la m aszyn tkackich, 
w której zainteresow anych jes t jedna lub 2 fabryki. 
Reszta ulgow ych pozycji jak drzewo, trzoda, owce, 
kozy, jaja, m asło , ziemniaki, chm iel, nasiona bu ra­
ków  cukrowych, krochm al, m ączka kartoflana, 
szczeciny, cykorja, nafta i deryw ata naftowe, s ta ­
now ią chw ilow o d la nas po części pozycje ujemne, 
bo nie jesteśm y w stanie pokryć naszego w łasnego 
zapotrzebow ania, a wywóz w yw oła g łód  tow arow y 
i drożyznę u nas, skoro  stosunek franka do m arki 
rów na się 1 do 400 a zupełnie nie daje nam  prze­
wagi nad pozycjam i w olnego przyw ozu do Polski 
z Francji artykułów  zbytku, jak w in m usujących, 
mydełek, perfumerii i t. d.

N asza taryfa celna o zniżkow ych staw kach dla 
przyw ozu z Francji obejm uje przeszło  14u pozycji i 
obejm uje zarów no surow ce, jak i gotow e fabrykaty. 
I tak zniżka cłow a w ynosi d la:
tekstyljów  b aw e łn ian y ch ................................   25 proc.

* w e łn ian y c h ..............................................30 #

bielizny, kostjum ów , k a p e lu sz y  25 proc.
rękawiczek, obuwia, skórzanych w yrobów  35 „
pasów  transm isyjnych, s i o d e ł .............................30 „
pasztetów , win, szam panów , sardynek w oliw ie, 
koniaków , sacharyny, likierów  . . 50 „
f i lm ó w .............................................................................45 „
autom obili, kaloszy, tabaku, jedw abiu, 
m ydeł toaletow ych, w yrobów  farm aceutycz­
nych, m o to c y k ló w  40 „

Największym sukcesem  Francji przy zawarciu 
traktatu, jest opanow anie naszego rynku w  dziale 
korzennym , bez jakiegokolw iekbądź ekwiwalentu. 
Spraw a w ym aga nieco bliższego zbadania. W  orga­
nie m inisterstw a przem ysłu i handlu  z dnia 23|2 br. 
br. p. Rene Sygietyński p isze o tern: *

Bieżąca lista D. przedstaw ia d la Francji interes 
specjalny. Um ow a udziela Francji p raw a przywozu 
do Polski artykułów  kolonialnych (kakao, kawy, her­
baty, pieprzu o zniżce 40 proc., korzeni, wanilji
0 zniżce 40 proc., tytoniu o zniżce 40 proc., surow ców  
tekstylnych z baw ełny o 25 proc., z wełny o 40 proc. 
jedw abiu  40 proc., kauczuku 30 proc.) na zasadize 
najw iększego uprzyw ilejow ania bez w zględu na kraj 
pochodzenia, a więc i w  tym wypadku, gdy dane 
tow ary pochodzić będą też z innych krajów , niż 
Francja lub jej kolonje. Przywilej ten przysługuje 
firmom francuskim  lub polskim , zarejestrow anym  we 
francuskim  rejestrze handlowym ,

A teraz kom entarz:
„Francja wytęża obecnie sw e siły  w kierunku 

zaw ładnięcia rynków  tow aram i kolonialnem i, oraz ty­
toniem , którego upraw a w Algierze rozw ija się nader 
pom yśln ie1*, „Ten punkt umowy, b. zresztą dogodny 
d la Francji, nie staw ia bynajm niej Polski w zależność, 
m oże natom iast przy należytem  wyzyskaniu go przez 
Francję, niezmiernie ważny m ieć w pływ  na ukształto­
w anie się ogólnych w arunków  handlu tow aram i ko­
lonialnem i w całej Europie. P rzed w ojną cały p ra­
wie obrót tow aram i kolonialnem i był zaw ładnięty 
przez rynek niemiecki. Kto znał stosunki brazylijskie
1 b ad a ł je na miejscu, ten w ie b. dobrze, iż cały 
praw ie handel kaw ą i kakaem  był w rękach niem iec­
kich. N ieraz te firmy m iały ładnie brzm iące „raisons 
so c ia les‘“  lub nosiły  nazw iska egzotyczne, w rezul­
tacie jednak byli to-N iem cy, częstokroć naturalizo- 
wani w Brazylji, Argentynie lub Peru, ale zawsze 
Niemcy. Stąd też H am burg i Brem a były głów nem i 
odbiorcam i produktów  brazylijskich, argentyńskich i 
peruw iańskich. M niejsza tylko część tow arów  szła  do 
Antwerpji i Hawru, przew ażnie na zapotrzebow anie 
danego kraju, bez dalszego eksportu.

Za każdym  razem , gdy kupcy polscy lub ro ­
syjscy, chcieli się uwolnić od kurateli niem ieckiej i 
starali się naw iązać bezpośrednie stosunki z Amery­
ką poł., okazało się, iż H a m b u rg  by ł tań szy m .

Takie zaw ładnięcie rynkiem światowym  za - , 
wdzięczały Niem cy przed w ojną swej sprężystej ad­
ministracji, a następnie dw om  specjalnie czynnikom, 
m ianow icie organizacji kredytow ej przy pom ocy ca­
łego szeregu banków , w reszcie znakom icie rozw inię­
tej m arynarce handlow ej. W ojna po łożyła tam ę tem u 
opanow aniu rynku. Anglia dop ięła  przedew szystkiem  
sw ego celu i zniszczyła praw ie całą m arynarkę nie­
miecką, w ytrącając Niem com  najpow ażniejszy ich 
atut w  tej grze w ielko-św iatow ej. N iew ątpliw ie Niem ­
cy dążyć będą  do odzyskania daw nych rynków , na



to  jednak potrzeba dużo czasu. O ile sądzić m ożna 
z zam ierzeń Francji, i traktat francusko-polski jest 
tego dow odem , Francja pragnie w ykorzystać sytua­
cję i chciała zaw ładnąć rynkiem kolonjalnym .“

Otóż teraz zrozum iem y, jaki prezent zrobiliśm y 
nie narodow i francuskiem u, ale kilku kapitalistom  
francuskim , którzy dzięki tem u traktatow i b. wiele 
zarobią, skarb zaś nasz b. wiele straci. W ystarczy 
bowiem , gdy Francuz podpisze dokum ent ekspedy­
cji, by  skarb polski zubożał na każdej przesyłce.

rfikt bowiem  nie będzie z nas na tyle naiwnym, 
by wierzył, że tow ar, pochodzący z tańszej opłaty 
cłowej, będzie dostarczany konsum entow i polskiem u 
po  tej zniżonej cenie. Rzeczą kalkulacji im portera 
będzie, by  sw oją fachow ość, brak organizacji i do ­
św iadczenie, kalkulow ał do granic cen konkurencji 
niem ieckiej.

N asz przyw óz tytoniu, jedw abiu, korzeni i t. d. 
czy to ze W schodu, czy z Holandji lub W łoch, stać 
będzie p od  sta łą  kontrolą Francji, raczej tylko kilku 
firm francuskich, a skarb będzie p łac ił za to m iljar- 
dami.

Jeszcze o jednym interesie kapitalistów  francus­
kich słów  kilka. P o lska na części G órnego Śląska, 
k tóra nam przypadła, otrzym a bez odszkodow ania 
kopalnie państw a niem ieckiego, o produkcji rocznej 
5 — 6 m iljonów  ton węgli, prócz koksu. C ała M a­
ło p o lsk a  produkuje węgle o niższej kaloryzacji tylko 
do 2 m ilionów  ton rocznie, K opalnie rządow e s tano ­
w ią z tego 22 procent produkcji rocznej. Celem eks­
p loatacji tych rządow ych kopalń , stw orzono przy 
w spółudziale kapitalistów  francuskich „Polsko-fran­
cuskie tow arzystw o d la  kopalń  g ó rnośląsk ich” i na 
lat 36 w ydzierżaw iono ten kolosalny skarb  narodow y 
tem u t o w a r z y s t w u  zupełnie bezpłatnie. W pra­
w dzie rząd  polsk i zastrzegł sobie 50 procent udziału 
w spółce, ale m am y pew ne dane do stw ierdzenia, 
że nie w ielkie dochody będzie m iało z tego państw o  
nasze. Już bowiem  rozdzielono synekury różnym 
panom  z roczną pensją w w ysokości 300.000 fran­
ków, by spokojnie na posiedzeniach m ogli spać 
snem spraw iedliw ych.

T ak  w ygląda dorobek  nasz z obecnie obow ią­
zującej um owy francusko-polskiej. —

Rafał P ftfftr .

Projekt ustawy mieszkaniowej.
Kwestja zm iany dotychczasow ej ustaw y m iesz­

kaniow ej w chodzi ponow nie p od  obrady Sejmu. Je­
steśm y przyzwyczajeni, że w szystkie sprawy, które 
tak ciężko dotykają społeczeństw o, zostają załatw ia­
ne bez porozum ienia się ze społeczeństw em . M ówią 
też dzisiaj o tem, że u nas polityka nad  życiem go s- 
podarczem  panuje, źe nie uw zględnia się m om en­
tów  gospodarczych, że tylko i w yłącznie chw ilow a 
konjuktura polityczna narzuca naszym  czynnikom 
kierunek m yśli przewodniej w dzmle gospodarczym , 
skutkiem  czego niestety panuje u nas zupełny chaos, 
zupełne niezrozum ienie potrzeb życia gospodarczego ,

a najw ażniejsze, stajem y zaw sze przed faktam i, które 
tak  dotkliw ie dają się odczuć wszystkim . Nie inaczej 
rząd nasz postępuje w spraw ie obecnej reformy 
ustaw y m ieszkaniow ej. Podkom isja, zajm ująca się 
sp raw ą ochrony lokatorów , stanęła  na tem stanow i­
sk u :

1). aby dopuścić sw obodę um ów co do  w ysoko­
ści kom ornego, w  myśl now eli rządow ej,

2). aby przyjąć podw yżkę kom ornego w rozm ia­
rach  następujących:
a), z m ieszkań, m ieszczących się w suterenach i na 
poddaszach , oraz z m ieszkań, składających się 
z 1 izby bez żadnych dalszych ubikacji, podw yż­
szyć 25-krotnie w stosunku do kom ornego z roku 
1914,
b). z m ieszkań o ilości pokoji od 1 — 4 włącznie, 
50-krotnie
c). z m ieszkań, sk ładających się z 5 — 6 pokoji, 
60-krotnie
d). z mieszkań, składającyhh się z w iększej ilości 
pokoji 80-krotnie
e). z lokali na hotele, pensjonaty, pokoje um eblo­
wane, banki, sklepy, lokale handlow e i przem ysłow e, 
oraz na pracow nie nie po łączone z m ieszkaniem  
100-krotnie
f). za  lokale na szkoły, zakłady d la dzieci i t. p. 
60-krotnie
g). za lokale na drobne pracow nie albo sklepy, 
po łączone z m ieszkaniem , zam ieszkałe osob iście  
przez w łaściciela, a nie przenoszące włącznie o  p o ­
koi, 60-krotnie,

3). aby 10 procent w pływu za kom orne wpływało 
do kas m iejskich na rzecz odbudow y m iast.

Nie wiemy, czy ta uchw ała, pow zięta przez 
Komisję praw niczą, zostanie w swej całej rozciągłości 
utrzym aną. A lt już dzisiaj skonstatew ać musimy, że 
gdyby ta  uchw ała została  utrzym aną, to  w ów czas 
nastąp iłoby  ogrom ne w prost przesilenie w m iastach. 
Ciekawem jest dlaczego specjalnie ludno-'ć nracująca 
w m iastach, kupiectw o i rzem ieśln ie  tak
horendalne kom orne p łacić, dlaczego ość,
k tóra dotychczas najcięższem i podatkam i , b ło- 
żona, m a jeszcze i ten ciężar na siebie >yjąć. 
Kom isja praw nicza chyba m usi w iedzieć, że ludność 
m iejska żyje w bardzo ciężkich w arunkach, że 
dzisiaj w m iastach nie m ożna m ów ić o żadnych 
dochodach , że deficyt gospodarczy  łam ie to, co 
p raca  i oszczędność przynosi. Nie w chodzim y tu 
w sam ą kwestję czynszów  najm u za m ieszkania, 
o to w alczyć będzie ta część ludności, k tó ra czuje 
się tem dotkniętą, ale w chodzim y tu w  spraw ę 
nałożenia na lokale handlow e i przem ysłow e aż 
100-krotnej podw yżki. Czem w łaściw ie m ożna taką  
podw yżkę uzasad n ić?  Już dzisiaj zm uszone są  te 
w arstw y społeczne płacić nie tylko za siebie, ale 
też i za  innych m ieszkańców, czy to  tytułem  w odo­
ciągow ego, św iatła  i tp . G dyby jakaś re lacja  by ła  
utrzym aną m iędzy używaniem  m ieszkań a lokali 
sklepow ych i tp., to w ów czas nie m ów ilibyśm y nic, 
ale tu w tym w ypadku niema żadnej relacji, tu 
tylko żyje ciągle myśl, i«  w łaśnie kupiectw o i p rze-, 
m ysł tak dużo zarabia, i takie jest bogate, że m ożna 
nakładać nań w szelkie m ożliwe ciężary, jakie tylko 
nasi suwereni wym yślą. Jest to  jednakow oż najtra­
giczniejszą n iepraw dą i gdyby ci projektodaw cy 
zobaczyli, jak się u nas zarabia, w iele przejść ma



w m m m m M m m m m m m Łm m m B SM SM M im m m m m m m m m
w r y 4~Hk. taśm ow e, cyrkuluitie 

*  M y  S a t T O W i trackie, noże do he­
blarek, pasy  popędow e, rzem yki do pasów , węże p arcia­
ne i gum owe, toczki szm irglowe, pilniki, stal oraz narzę­
dzia w arstatow e, dalej w iertarki m aszynow e, szlifierki, ku­
źnie, sm ar i oleje, szczeliw a w płytach i warkoczach, jakoteż 
wszelkie przybory techniczne dla tartaków , kopalń i w arstatów .
Ilas7unv hiifintiilnriP* m ieszarki betonow e i do w apna, wy- 
m d«£|ii] iłUMcff d iic. cjągj j kasary, łam acze ka­
mieni i kom pletne szutrownie, bagrow nice, wielokrążki, lew a­
ry i pom py budow lane, natychm iast do dostaw y:

s n .

Biuro T echniczne

inżJdsel weiigrii
K raków , p lac  G rob le  17-19

Numer telefonu 2145.

każdy kupiec, rzem ieślnik, czy przem ysłow iec, nim 
dojdzie do tego sm utnego faktu i zrozum ienia, że to 
co zarobił, jest tylko iluzorycznem , gdyż obecna 
gospodarka społeczna, skarbow a i w alutow a 
niszczy cały zarobek, to  w ów czas nigdyby do tych 
projektów  nie doszło. My konstatujem y, że gdyby i 

projekt powyższy stał się faktem, to  w ów czas 
m iasta  upadną, inteligencja w m iastach zniknie, 
przem ysł i handel ustanie, bo nikt nie będzie zdolny 
tyle zarobić, by m óc wydatki pokryć, a drożyzna 
dojdzie do cen dzisiaj nienotow anych. Państw o 
m a na to  sposób , bo  druKuje ciągle now e banknoty, 
ale my w m iastach  nie m am y na to żadnego 
sposobu, by deficyt nasz w jakikolw iekbądź sp o ­
sób  pokryć. My nie mamy drukarń, któreby pozw a­
lały nam tworzyć coraz to  w iększej ilości pieniędzy, 
w m iastach pracow ać się m usi z tem p rze­
świadczeniem , że to  co się zarobi, to  się w łaściw ie 
traci.

Nie jesteśm y przeciw ni racjonalnej podw yżce 
czynszów, ale to  w szystko musi iść w pewnej p ro ­
gresji, w pewnym stosunku do ogólnego dochodu, 
w szelkie nagłe, niespodziew ane zwyżki w strząsają 
gospodarstw em  i doprow adzają do najsm utniejszych 
konsekwencji. M iastam i chce się odbudow ać nasz 
zniszczony skarb państw a, m iastam i chce się odbu- 
wywać zniszczone finanse gminne, ale czem je od­
budow yw ać, jeśli faktycznie w m iastach nic nie m a­
my, może tę trochę tow arów , której sprzedaż unie­
m ożliw ia rząd przez urzędy walki z lichwą, przez 
ciągłe ograniczenia, reglem entacje itp. W iemy, iż 
g łos nasz będzie głosem  w ołającego na puszczy, ale 
to  jedno niechaj będzie dla nas w szystkich nauczką, 
że jak długo nie zorganizujem y się odpow iednio, to 
w ów czas w szelkie podobne projekta staną się usta­
wą, której ostateczną konsekw encją będzie zupełne 
zniszczenie p r  tu i handh

D ostarczam y w każdej ilości ze sk ładu :

Glejty riiiiije, biel ołow . i cynk, falkum, farby 
ziem ne i chemiczne, grafit kaw ałku i proszku etc.

N. SENFT
Kraków, Bonerowska 6

Udział Polski w odbudowie Rosji.
Staraniem  P o l s k i e g o  T -w a W schodniego 

w W arszaw ie odbyło  się w ub. środę przy licznem 
zgrom adzeniu członków  i osób  zaproszonych zebra­
nie dyskusyjne na  tem at — „P o lsk i U dział w O dbu- 
wie R osji“ .

W  dłuższem  przem ów ieniu w stępnem , prezes 
T -w a. A leksander Lednicki, nakreślił wytyczne linje 
politycznej ideologji w  tej spraw ie.

Szereg m ów ców  wzięło żywy udział w dys­
kusji, podnosząc szereg konkretnych w niosków .

W  konkluzji przew odniczący zreasum ow ał wy­
nik dyskusji w następujących punktach:

1) Konferencja jednom yślnie stw ierdziła, i e  p o l­
ski wysiłek zbiorow y należy skierow ać przedew szyst- 
kiem w stronę podn iesien ia  w łasnego g ospodarstw a 
R zeczypospolitej Polskiej i jej stanu ekonom icznego.

2) P o lska nie po siad a  kapitałów  inwestycyjnych 
któreby m ogły pó jść  do Rosji.

3) N adm iar fachow ych sił, o ile takow e nie m o­
gą być należycie zużytkow ane w Polsce, m ogą być 
skierow ane ku utrw aleniu polskiego stanu posiadan ia  
na W schodzie, a przedew szystkiem . zaś ku p o d n ie ­
sieniu polskich cukrowń i fabryk gospodarstw  ro l­
nych na Ukrainie.

4) P o lska pow inna dążyć do tego, by kap ita ł 
obcy, dla naszych jednak interesów  zasadniczo przy­
chylny, był nadew szystko skierow any do P o lsk i 
i zużytkow any na stw orzenie odpow iednich placów ek, 
jako terenu przygotow aw czego dla dalszych  ingeren- 
cyj do Rosji.

5) Zw ażyw szy na specjalne położenie Polski 
m iędzy W schodem  i Zachodem , pow inna Polska 
być uw ażaną za najbardziej o d p o w ied n i trakt dla 
tranzytu i w tym celu pow inien on być należycie przy­
gotow any i przystosow any.

6) W reszcie z punktu w idzenia handlow ego, Ro­
sja  m oże służyć d la Polski za rynek kom plem entar­
ny, który w odpow iednich w arunkach pow inien być 
przez Polskę obsłużony.

W  celu szczegółow ego opracow ania planu 
działalności, w yłoniona została  spec ja lna  kom isja 
„d la  spraw y polskiego udziału  w odbudow ie Rosji", 
w  składzie Kazimierza Chrzanow skiego, jako prze­
w odniczącego, Józefa K arpow icza i S tan isław a W ró­
blew skiego, jako w ice-prezesów , T adeusza M ichalskie- 
i W ładysław a Szczyta, inżyniera, jako sekretarzy.



W. KUCHARSKI Spółka Akcyjna
Fabryka drutu i wyrobów drucianych

(przedtem) J. Górecki, W. Kucharski i S-ka Tow. Akcyjne 
KRAKÓW - PODGÓRZfc, Romanowicza 5.

M asow a p ro d u k c ja  d ru tu  i w y ro b ó w  d ru c ia n y ch
I. D r  u  t  y

Ż elazne, tw arde i ż a rz o n e / pocynkow ane, m iedziane 
D ru t sprężynow y tw ardy  galw anizow any 
D ru t dla telegrafów  i telefonów  
Druty kolczaste zw ykłe i pocynkow ane.—

II. W y r o b y  d r u c i a n e  
D ru c ian e  siatki plecione do w szelkich ogrodzeń. Siatkowe ochrony pasów  transm isyjnych, m aszyn 

schodów , okien dachow ych i t. p.
D ru c ian e  rafy (siatkow e) do żwiru, w ęgla, kam ienia, w ycieraczki siatkow e i t. p.
D ru c ian e  tkaniny
D ru c ian e  m aterace do łóżek  z siatki sprężynow ej w ram ach żelaznych.—

III. W y r o b y  ż e l a z n e  
K o m p le tn e  ogrodzenia p laców , parków , gazonów
B ram y  i bram ki żel— blaszane, siatkow e i t. p.
Ż eiazn e  wiązania dachow e, okna fabryczne, inspektow e i t. p.
M eble żelazne zw yczajne d la : szpitali, koszar, b araków  i t. p.

F ach o w e  p o ra d y , k o sz to ry sy  i t." p. b e z p ła tn ie .—

I K

1) Instrumenty muzyczne 4) Przybory do rowerów
2) Gramofony i płyty 5) Termasy, artykuły op-
3) Wszelkie struny i tyczne

przybory 6) Zapalniczki i latarki
oraz towary galanteryjne

p o leca  najw iększy sk ład  hurtow ny
L e o p o l d  H t s t t e r e r

Kraków, Grodzka 43.

Baczność!
Specjalna fabryka

CZAPEK 1M S K IC H  i DZIECINNYCH
w wielkim wyborze oraz wyrobów 

f u t r z a n y c h  i  t r y k o t o w y c h

L. FALATYCKI
WARSZAWA, Nalewki 20.

Okucia budowlane i meblowe
w agi decym al- 
ne i stołow e, 

żelazka do 
prasow ania, 

m łynki do ka­
wy, drzwiczki 

do pieców  
kaflow ych, 

oraz sierpy i 
kosy marki 
„ P o k o jo w a / 
p rzed  sezo­

nem  niżej cen 
fabrycznych, 

po leca h u rto ­
wnie i czę­

ściow o

skład żelaza
J Ó Z E F  F E R T I G ,  Kraków, ul. Szewska 5. 
T elefon  3214. Telefon 3214

sprawie utrudnień paszportowych.
N a interwencję Krak. Stow. K upców w spraw ie 

utrudnień paszportow ych, zaw iadom iło  M inisterstwo 
sp raw . W ewn. rezolucją z dnia 20|III. br. Nr. B. B. 
4228 Krak. Stow . Kupców , iż ze w zględu na stan  
finansow y, w jakiem  się znajduje skarb  państw a, 
Minist. Skarbu poczuw a się do obow iązku uzależnić 
kw estję op ła t paszportow ych przedew szystkiem

od w zględów  finansow ych. Minist. S p raw  W ewn. 
nie przypuszcza, by rozw ój handlow y i polityka 
przem ysłow a ponosiły  dotkliw ą szkodę dzięki utrzy- 
m anią do tychczasow ych opłat. U znając jednakow oż 
kon ieczność uproszczenia form alności wogóle, 
a w szczególności d la tych obyw ateli, których 
in teresy  handlow e zm uszają do częstych w yjazdów  
zagranicę, M inisterstw o w prow adza obok  istniejących 
paszportów  (w zród N. 1 a.) jeszcze paszporty  (wzórz 
N. 1 b.) na w ielokro tne przekroczenie granicy



term inem  6-m iesięcznym  bez obow iązku w izow ania | 
paszpoftu  przed każdym  ponow nym  wyjazdem . \ 
O płata  za tego rodzaju  paszporty  w ynosić będzie i 
jednorazow o 15000 m kp. Do uzyskania tego ro - i 
dzaju paszportów  koniecznem  będzie przedłożyć i 
zaśw iadczenia, stw ierdzające i uzasadniające przy- I 
czynę w yjazdu, w ydaw ane przez »

a) m iarodajne w ładze państw .
b) poszczególne Izby, Związki handlow o przem. !

itp. pow ażn e 'in sty tu c je  lub przedsięb iorstw a.
R ozporządzenie, dotyczące w ydaw ania takich

paszportów , ukaże się w dniach najbliższych.
Ze względu na narzekania przeciw  urzędom , I 

w ystaw iającym  paszp o rty  zagraniczne, na przew lek- I 
ło ść  m anipulacji paszp., kontroli wojsk, etc., w yja- j 
śn ia M inisterstw o, że paszporty  winny być w ciągu 
5 dni od daty złożenia podan ia  przygotow ane. Jeśli 
się przedłoży zaśw iadczenie w ładz państw ., lub in- 
stytuycj spo łecznych, o konieczności jaknajprędszego 
wyjazdu, lub udow odni to innem i dokum entam i, p a ­
szport winiem  być w ydany w ciągu 3 dni. Gdy 
przedłoży się urzędow e zaśw iadczenie centralnych 
w ładz państw ., że natychm iastow y w yjazd jest ko ­
niecznym w zw iązku z interesam i państw a, paszport 
w inien być w ydany tego sam ego dnia bez p rzed­
łożenia św iadectw a kwalifik. i zaśw iadczeń *P. K. U.

P odan ia  uw aża się za złożone od dnia złoże­
nia podan ia  w raz ze w szystkiem i załącznikam i 
(św iad. kwalifikacyjne, zaśw iadczenie lub ■ zezwolenie 
w ładz wojsk. wzgl. zaśw iadczenie w ładz skarbow ych 
o uiszczeniu podatku).

Co do w yw iadów  policyjnych, ośw iadcza 
M inisterstw o, że zadaniem  i obow iązkiem  ich jest 
stw ierdzić jedynie p raw dziw ość danych osob istych  
peten ta i tożsam ość osoby. U rzędy policyjne nie 
są  w ca le  pow ołane przy w ystaw ianiu św iadectw a 
do opin jow ania o osob ie  peten ta i jego fizjo- 
nom ji politycznej.

W  spraw ie dw uletnich upraw nień paszportow ych 
ośw iadcza M inisterstwo, że w  danej chw ili w yda­
w anie takich paszportów  jest niem ożliw e ze w zględu 
na żyw otne in teresa Państw a.
(Od Redakcji) W  tej sp raw ie w niesie Krak. Stow. 
kupców  ponow nie m em orjał do  kom petentnych 
czynników ._______________________

Stara, od SO la t istn iejąca  firm a
działu bławatnego posiadająca ob­
szerny lokal frontowy w centrum 
handlu bławatnego hurtownego i de- 
tajlicznego we Lwowie pragnie aso­
cjacji z większą firmą na zasadzie 

spółki lub zastępstwa.
Oferfy pod „Solidny interes" do Administracji 

Przeglądu Kupieckiego.

Z aktualnych spraw.
Z grom adzen ie  z d n ia |2 6 . b. m.

§jj £ P a n  r .rS c h e c h te r  otwiera* zgrom adzenie*na któ- 
rem ^byli obecni b. w ielu członków  i nieczłonków. 
O m aw ia spraw ę projektu ustaw y o ochronie lo k a to ­
rów , oraz uchw ały Komisji prawniczej w spraw ie na­
dm iernej podw yżki czynszów. M ówca zaznacza, że 
p rojektow ane podw yżki w tej form ie ja k ą  przyjęła 
K om isja praw nicza w Sejmie ustaw odaw czym , są 
dla kupiectw a jakoteż dla k las pracujących w ogóle 
katastrofalne. Nie są  one uzasadnione ani obec- 
nemi stosunkam i ekonom icznem i, ani też nie m ogą 
być one oparte na praw ie podaży i popytu. P o d n o ­
si się p raw o konieczności odbudow y m iast, a m iasta 
stara  się odbudow yw ać w yłącznie kosztem  lokatorów . 
W łaściciele dom ów  żądają podwyżki m otywując to ko­
niecznością utrzym ania w dobrym  stanie dom ów , 
to jednak co żądają i co K om isja praw nicza uchw a­
liła, przekracza w szelkie granice i w yw oła z natury 
rzeczy now ą falę drożyzny. M ów ca jest za pew ną 
podw yżką czynszów, ale podw yżka ta  pow inna iść 
rów nom iernie i proporcjonaln ie  w górę. W szelkie 
nagłe i gw ałtow ne obciążenia w yw ołają i tak w n a ­
szym słabem  życiu gospodarczem  przesilenia, przed 
którem i k lasa pracująca, kupiectw o bronić się z ca­
łych sił m usi. M ów ca p rzedk łada  rezolucję, k tórą 
w następnym  tygodniu  um ieścimy.

Pan W allach  ośw iadcza, iż now a podw yżka 
czynszów  złam ać m oże kupiectw o drobne, a szcze­
gólnie klasy rzem ieślnicze. D om aga się, by kupiec­
tw o energicznie przeciw  tej ustaw ie w ystąp iło , a lb o ­
wiem ostatnie podatk i, danina, ograniczenie czasu 
pracy  osłab iło  m aterjalnie kupiectw o.

D r. S ch n itzer, naw iązując do m owy p. rad cy  
Schechtera żąda, by nie lokatorzy odbudow yw ali m iasta 
lecz bystw orzono Bank odbudow y, który m iasta  
z tego stanu w  jakim  się znajdują wyratuje.

Jeżeli Polska naśladuje Francję, to  niechaj tak ­
że i w spraw ie podw yżek czynszu naśladuje Francję, 
gdzie podw yżka doszła  do 25 proc. zasadniczego  
czynszu z roku 1914. Nie chodzi tu bow iem , by zu­
pełnie naśladow ać Francję, ale w każdym  razie n a­
leży ten um iarkow any sp o só b  postępow an ia  i u n as  
zachow ać.

P a n  F ren k e l broni stanow iska w łaścicieli 
realności, przedstaw iając, że w łaściciele dom ów  
do k ład ają  stale do nich.

P a n  Kupfer jest za przyjęciem  rezolucji, jaką 
uchw alono na zgrom adzeniu socjalistycznem  i żąda 
by kupiectw o łącznie z partją  socjalistyczną zajęło  
stanow isko w spraw ie projektow anej podw yżki 
czynszów.

P a n  M onderer uw aża, i e  koniecznem  jest 
w pewnym kierunku czynsze podw yższyć, lecz ten 
rodzaj podw yżki, jaką przyjęła K om isja praw nicza 
jest niem ożliwym  w ogóle do pow ażnego traktow ania. 
K w estją tą  pow inna się zająć R ada M iejska. M ów ca 
odczytuje uchw ałę Rady M iejskiej w e Lw ow ie. 
W nosi, by tą  sp raw ą rów nież R ada M iejska 
w  K rakow ie się zajęła.

Pan H orow itz nawiązując do mowy p. M onde- 
rera żąda by jednozgodnie traktowano wszelkie lo ­
kale. Powinien być jednolity mnożnik dla wszystkich



lokali. W łaściciele są  zorganizow ani i sw oją organi- j 
zacją potrafili w m ów ić w Sejm, że są  ofiaram i w oj- i 
ny. Rząd nie po b iera  dla tego od nich odpow iedniej j 
daniny. O becnie kupcy z pow odu kolosalnej w p ro st \ 
stagnacji nie m ogą zap łacić  daniny. O błożono kupie- j 
ctwo ciężaram i i podatkam i, które w swej konsek­
wencji złam ią kupiectw o uczciwe tak, iż w  m iejsce 
uczciwych dzisiaj jednostek  w ejdą paskarze, , którzy 
się żadnem i ustaw am i liczyć- nie będą. U staw a *o p o ­
datku patentow ym  nak łada na p ierw szą k lasę p o d a ­
tek w w ysokości k ilkuset tysięcy, z czego po łow a 
idzie na  państw o a połow a na gminy. Również pew ną 
część przypadnie na rzecz Izby ‘H andlow ej. N iestety 
do Izby H andlow ej w chodzą ty lk Jp n o m in o w an i za­
stępcy a nie wyfftani. Również w  Sejmie nie mamy 
odpow iedn ich  zastępców . T o  w szystko pow oduje, iż j 
przechodzą nad  nam i do porządku dziennego i dziś j 
jesteśm y św iadkam i tego, co się z kupiectwem  czyni, j 
N ie m ożna żądać, by lokatorzy  mieli odbudow yw ać 
mi asta. Podniesien ie takiego żądania graniczy już 
z pew ną fantazją i przeciw  takie fantazji w alczyć m u­
sim y w drodze publicznych zgrom adzeń. M ówca p rzed - j 
k ład a  sw oją rezolucję w spraw ie podw yżek czynszu, j 
k tórą w następnym  tygodniu  um ieścim y.

P. D iirstenfeld  p o p ie ra  rezolucję p. H orow itza. ; 
P . radca Schechter przyjm uje do w iadom ości j 

uchw ałę zgrom adzenia orzekającą, by  obydw ie rezo­
lucje przedłożone zostały  Prezydjum  stow arzyszenia 
celem uzgodnienia obydw óch rezolucji i polecenie, j 
by tą  przez Prezydjum  ułożoną rezolucję przesłać i 
do W arszaw y do w iadom ości kom petentnym  czynni­
kom .

 ------------

Przeglfd ustaw 
§ rozporządzeń.

R ozporząd zen ie M inistra P oczt i T elegrafów

z dn ia 21 grudnia 1921 r.
*

w  spraw ie zaprow adzenia  w ym ian y  paczek  
z zagranicą .

N a m ocy art. 10 ustaw y z d. 27 m aja 1919 r. 
o państw ow ej w yłączności poczty, telegrafu i telefo­
nu (Dz. P. P. P. Nr. 44 poz. 311) zarządza się  co 
n a s tęp u je :

Z arządzenia ogólne.

(C iąg dalszy).
S posób  op akow ania  i ad resow an ia  paczek.

§ 7. 1. Za uszkodzenie zaw artości paczki 
w skutek złego opakow ania Zarząd pocztow y żadnej 
odpow iedzialności w obec nadaw cy nie ponosi, 
n adaw ca w ięc obow iązany jest sam  dbać o to, 
by opakow anie było  dokładne i trw ałe i d o s to so w a­
ne do odleg łości przew ozu; w  szczególności należy 
starannie opakow yw ać paczki, p rzeznaczone do 
k rajów  zam orskich  lub ze s łab o  rozgałęzioną siecią  
kolejow ą, jak  np. Rosja, Chiny, T urcja  i t d., a  to  
ze w zględu na znaczną liczbę przeładunków .

a) Przy przesyłaniu przedm iotów niełamliwych  
i takich, które nie mogą być uszkodzone 
zgnieceniem, używać należy do opakowania  
skóry, ceraty, płótna lub innego materjału, 
ewentualnie nawet grubego papieru, byleby

tylko to opakow anie w ykonane było z jedno­
litego m aterjału  i zszyte nitkam i jednolitego 
koloru  i gatunku.

b) Przy przesyłaniu przedm iotów  łam liw ych lub 
takich, k tóreby m ogły być uszkodzone przez 
zgniecenie, należy do opakow ania używać 
pudełek z tw ardej grubej tektury lub blachy, 
skrzynek, w zględnie beczułek drew nianych. 
Użyte do tego celu deski pow inny być je- 
dnegp gatunku i jednej grubości, wynoszącej 
przynajm niej 1 centymetr.

c) Przy przesyłaniu  płynnych olejów  i c iał ła t­
wo topliw ych należy używ. but., flakonów  lub 
pudełek m etalow ych, herm etycznie zam knię­
tych, k tóre to naczynia w krada się do skrzy­
nek z metalu, drzew a lub falistej tektury, 
w ypełniając próżnię m iędzy ściankam i obu 
opakow ań trocinam i drzewnem i, w atą lub 
m aterją gąbkow atą w ilości, dostatecznej do 
w chłonięcia płynu na w ypadek pęknięcia 
pierw szego rezerw oaru.

d) Przy przesyłaniu  w yrobów  celuloidow ych 
należy je w kładać do pudełek m etalow ych, 
a te do skrzynek drew nianych.

e) M ogą być przesyłane bez w szelkiego o p ak o ­
w ania przedm ioty, k tóre zapom ocą trw ałego 
przew iązania, zakończonego p lom bą lub p ie­
częcią, dają się po łączyć w jedną ca łość  
w  form ie paczki, niedającej się rozdzielić. 
Również nie jest w ym agane opakow yw anie 
paczek, których zaw artość stanow ią pojedyn­
cze przedm ioty  n p . : kaw ałki drzewa, m etalu 
i t. p., k tórych i w  stosunkach  handlow ych 
zazwyczaj się nie opakow yw uje.

2. N a zew nętrznem  opakow aniu  paczki w m iej­
scach, gdzie się łączą  zagięcia opakow ania lub 
ścianki skrzynki, należy w yciskać indentyczne pieczę­
cie lakow e lub też przew iązyw ać paczkę na k rzy i 
szpagatem , którego złączone końce zam ykać p lom bą 
lub pieczęcią lakow ą, uniem ożliw iającą otw arcie 
paczki bez w idocznego śladu naruszenia o pakow a­
nia. N a skrzynkach drew nianych w m iejscach, gdzie 
m ają być um ieszczone pieczęcie lakowe, należy wy­
żłob ić  odpow iednie w głębienie, aby zabezpieczyć 
pieczęć przed  zerwaniem .

3. Adres paczki w inien być w ypisany na sam em  
opakow aniu  bądź atram entem  lub trw ałą farbą, bądź 
ołów kiem  chem icznym  na zw ilżonem  poprzednio  
polu. O ileby adresu  nie m ożna było w ypisać na  
sam em  opakow aniu, należy go w ypisać na oddziel­
nej kartce i w sp o só b  trw ały  przym ocow ać całą  
p łaszczyzną do opakow ania.

Adres pow inien być w ypisany głoskam i alfabe­
tu  łacińskiego w  języku francuskim  lub w  języku 
kraju przeznaczenia i pow inien zaw ierać im ię naz­
w isko i m iejsce zam ieszkania (m iejscow ość, ulicę 
i Nr. dom u) odbiorcy, urząd pocztow y oddaw czy 
i kraj przeznaczenia, jak  również imię, nazw isko 
i m iejsce zam ieszkania nadaw cy.

Na paczkach z podaną wartością wypisuje na­
dawca po słow ach: „ V a l e u r  d e c l a r e e ” podawaną 
wartość w  walucie kraju nadania słow nie  
i cyframi, urząd zaś miejsca nadania uzupełnia ten 
napis wyszczególniając obok niego cyframi wynik 
przeliczenia podanej wartości na franki złote.



Adresy pomocnicze, deklaracje celne i statystyce 
ne karty zgłoszenia.

§ 8. 1. Do każdej paczki zagranicznej nadaw- 1
ca obowiązany jest dołączać osobny adres pom ocni­
czy, deklarację celną i statystyczną kartę zgłoszenia.

a) Formularze adresów pomocniczych (Bulletin 
d’expedition) wydane według wzoru między­
narodowego w języku francuskim z przekła­
dem polskim są do nabycia we wszystkich 
urzędach pocztowych.

Nadawca wypełnia formularz zgodnie 
z tern, jak podał na paczce i zgodnie z na­
pisami formularza, a m ianowicie: w części 
głównej — słownie wartość paczki w walu­
cie kraju nadania, liczbę deklaracji celnych, 
imię i nazwisko odbiorcy, miejsce przezna­
czenia i szczegółowy adres odb io rcy ; na od­
cinku zaś własne imię, nazwisko i dokładny 
adres; na stronie odwiotnej — wskazówki 
dla urzędów pocztowych, jak mają postąpić 
z paczką w razie niemożności doręczenia jej 
adresatowi. Na odcinku nie wolno umiesz­
czać żadnych innych napisów, mających cha­
rakter korespondencji osobistej. Prócz tego 
na adresach pomocniczych do paczek z po­
daną wartością umieszcza się odcisk pieczę­
ci, użytej do zamknięcia paczki.

b) Formularze deklaracji celnych (Deklaration 
en doune) wydane według wzoru międzyna­
rodowego w języku francuskim z przekładem 
polskim, również można nabywać we wszyst­
kich urzędach pocztowych. Należy je wypeł­
niać w języku francuskim lub w języku kra­
ju przeznaczenia ściśle według nadruków.

c) Statystyczną kartę zgłoszenia (deklarację sta­
tystyczną )nabywać można we wszystkich 
urzędach pocztowych. Należy ją wypełniać 
ściśle według napisów.

2. Za dokładność deklaracji celnej i statysty­
cznej karty zgłoszenia oraz za zgodność wypisanych 
na nich danych z rzeczywistym stanem rzeczy pono­
si odpowiedzialność wyłącznie n a d a w c a  paczki. 
Urzędy pocztowe nie mają prawa badania zawartoś­
ci paczek, a są tylko obowiązane uprzedzać nadaw­
ców, aby nie wysyłali przedmiotów, których przesył­
ka jest wzbroniona.

Rodzaje paczek i specjalne życzenia nadawców 
paczek.

§ 9. Nadawca paczki zagranicznej czy to zwy­
kłej (bez podanej wartości) czy też z podaną war­
tością, ma prawo żądać, by nadana przez niego 
p a c zk a :

a) była doręczona adresatowi w miejscowym 
okręgu doręczeń urzędów pocztowych, po 
nadejściu do miejsca przeznaczenia, przez 
umyślnego posłańca; tego rodzaju paczki 
oznacza się napisem „expres“ (pośpieszna);

b) była przesłaną za pom ocą połączeń po­
śpiesznych, używanych do przewozu poczty 
listowej i niezwłocznie po nadejściu do 
miejsca przeznaczenia doręczona była adre­
satowi przez umyślnego p o s łań ca ; tego ro­
dzaju paczki oznacza się napisem  „urgent“ 
(p ilna);

c) była wydana adresatowi po wypłaceniu 
przez tegoż obciążającej ją sumy pobranio-

:

:

w e j; tego rodzaju paczki oznacza się napi­
sem „rem boursement“ (p o b ran ia);

d) była wydana adresatowi bez pobrania od 
niego jakichkolwiek należytości lub tylko 
należytości celnych, uiszczenia których po­
dejmuje się sam nadawca po otrzymania 
odpowiedntgo rachunku; tego rodzaju paez-

 ̂ ki oznacza się napisem „ f r a n c  d e  t o u s  
’ droits-4 (wolne od wszelkich należytości cel­

nych), lub „franc de droits de douane seule- 
ment“ (wolne tylko od należytości celnych);

e) była wydana adresatowi za poświadczeniem 
odbioru na specjalnym formularzu, zwraca­
nym nięjlyłocznie nadawcy przez urząd od­
dawczy; tego rodzaju paczki oznacza się na­
pisem „avis de reception‘! (zwrotne po­
świadczenia odbioru).

Z tych pięciu żądań, przewidzianych konwencją, 
zarząd pocztowy polski na razie ze względu na wa­
runki lokalne, uwzględnia tylko wskazane pod a) 
i e). Ze zmianą warunków uwzględniane będą i po­
zostałe żądania, co podanem będzie do wiadomości 
osobnem rozporządzeniem. (C. d. n.)

Podatek, przemysłowy.
D odatkow y p odatek  p rzem ysłow y od p rzedsię ­

b io rs tw  obow iązanych  do  publicznego sp raw o ­
zdania.

(Ciąg dalszy.)
Podatek  przem ysłow y zasadniczy opłaca się 

; corocznie przez wykupno świadectwa przem ysłow e- 
j go (patfentu). Przedsiębiorstwa zwolnione otrzymają 
i je za darmo. Każdy oddzielny zakład musi mieć 
| odrębne świadectwo. Przytem zaliczenia do pewnej 
I kategorji podatku, to jest świadectwa, warunkuje mo- 
j ność wykonywania wogóle niektórych zawodów, 
j W  dodatku świadectwo każdej kategorji handlu u- 

prawnia do utrzymywania tylko pewnej liczby pomie­
szczeń składowych, mianowicie dla

I klasy 3 składy
II »  2 „
III „ 1

Na wyższą od uprawnienia liczbę pomieszczeń 
składowych w handlu oraz' na wszelkie składy 
przedsiębiorstw przemysłowych, prócz na własne za­
pasy produkcyjne i wyprodukowane, należy wykupić 
jeszcze dodatkow e świadectwa na pomieszczenia 
handlowe, których cena jest ustalona obecnie dla

I klasy na M. 16600
II „ „ 5250
III „ ' 1500.

Jeżeli przedsiębiorstwo prowadzi kilka rodza­
jów handlu, należących do kilku kategoryj podatko­
wych, to zalicza się je do kategorji najwyższej. To 
samo tyczy się przemysłu. Stosownie do kategorji 
jestdozwolonem  utrzymywanie składów w całem pań­
stwie.

Kategorja IV handlu nie ma wcale prawa mieć 
składów. O ile sam właściciel lub członkowie jego 
rodziny nie prowadzą przedsiębiorstwa, to dodatkowo 
musi zarządzający posiadać świadectwo na wykona­
nie zajęć przemysłowych (handlowych). Najniższe ka- 
tegorje handlu nie mogą wcale utrzymywać subjek- 
tów lub tylko jednego do ! dwóch.



Z apom ocą tych w szystkich ograniczeń uzyskuje 
się pew ne ustosunkow anie stopy  podatku  nie tylko 
do charakteru m iejsca zarobkow ania i rodzaju  przed­
siębiorstw a, lecz i jego rozm iarów . Naturalnie, w g ra­
bem  tylko szacunkowem  przybliżeniu, zapom ocąw nio- 
skow ania z z e w n ę trz n y ch  cech. Skutkiem  czego u- 
staw a zaw iera cały szereg przepisów  z zakresu p ra ­
w a przem ysłow ego. Kontrolę nad praw idłow em  w ykup- 
nem św iadectw  w ykonują inspektorow ie podatkow i 
i ich pom ocnicy w zględnie delegow ani urzędnicy ak­
cyzy, przy w spółudziale  osób , należących do m iejsco­
w ego dozorcu handlow ego lub sam i. Przy rewizji na 
m iejscu m a w spółdzia łać  policja. W  razie w ątp li­
wości, do jakiej kategorji w edług cech zewnętrznych 
należy przedsiębiorstw o, przyjm uje się za d ecy d u jące  
kryterjum, służące d la podziału  przedsięb iorstw  na 
kategorje dla podatku dodatkow ego, a w ięc zysku 
rocznego.

W  razie niew ykupienia św iadectw a, lub w yku­
pienia niższej kategorji niż należało , sp isuje się p ro ­
tokół, na podstaw ie którego Izba Skarbow a decyduje 
i ew entualnie nakłada kary. P odatek  dodatkow y jest 
inny d la przedsiębiorstw  obow iązanych do publicz­
nego sk ładan ia rachunków  a inny dla przedsię­
b iorstw  innych. __________

Rynek towarowy.
Ceny b ez  zm ian.

BAWEŁNA: Dotychczas import bawełny do Polski od­
bywał się na Bremę, obecnie w Gdańsku utworzyło się nowe 
towarzystwo pod firmą

American Cotton Trading Corporation Ges. m. b. H. 
które się zajmie sprowadzeniem, magazynowaniem i spedycją 
bawełny. Ma to być zaczątkiem planu dla wielkiego koncer-' 
nu Ameryki, by w Gdańsku skoncetrować wielkie składy ba­
wełny.

Z ANGIELSKIEGO RYNKU TOWAROWEGO.
Futra. Na ostatniej aukcji wszelkie partje wysprzedano- 

Niemcy czyniły wielkie zakupy. Hudson Bay Company ogłasza> 
że ceny obecne na białe, brunatne i szare niedźwiedzie- 
obniżyły s ię o 25 proc. od aukcji w listopadzie. Lisy srebrne
0 20 proc., lis i czarny niedźwiedź o 15 proc., bobry, niebieskie 
lisy o 10 proc., wilki o 5 proc. niższe. Natomiast białe 
lisy droższe o 5 proc. japońskie lisy o 20 proc. Australskie 
futra, lis i oposum, tańsze o 10 proc., wolabi droższe o 30 
proc., sukno tańzze o 10—12 proc., narzędzia drobne * 
galanterja żelazna znajduje obecnie zbyt w Rosji, len 
nadszedł z Rosji — odbiorcy niezadowoleni. Chemikalja 
podrożały.

Danlop Ruber Company na ostatnem walnem zgroma­
dzeniu wykazały straty za rok ubiegły na 320006 Ł.

Sytuacja handlowa w Hamburgu.
H am burg w m arcu br.

W  ubiegłym  tygodniu ruch w  handlu  hurtownym  
w  dziale ryżu, mąki i zboża na ogó ł dalej niezm ienny. 
B rak w agonów  tam uje w ogóle ekspedycję.

Z pow odu ciągłego spadku kursu marki niem. 
im porterzy ryżu nie są  w stanie poczynić now ych za­
kupów . C ena 15 sh. za 50 klg. ryżu BURMA II się 
“ R y m u je . N ow e zbiory ryżu w cenie się podn iosły
1 będą droższe, jak z tej kampanji.

M ąka zagraniczna, specjalne am erykańska, od 
tygodni bez obrotów . Ceny za partje w  porcie w y­
noszą:
Patent-H ard-W inter dolarów  8‘75
E xportpatent „ 8-25
F irstclear „ 7‘—

Z rynków zbożow ych są  tu znane opinje krajów  
produkujących d la eksportu i tak w  INDJACH uro­
dzaje są lepsze, w Australji tak sam o. Am erykańskie 
giełdy są  trochę w strzem ięźliw sze przy żądaniu cen, 
m im o dalszego znacznego zapotrzebow ania na  eksport.

W  Niem czech daje się odczuw ać brak pszenicy; 
za jęczm ień żąda się bardzo w ysokich cen, gdyż 
z pow odu drożyzny k a w y ,  ludność kupuje kawę 
słodow ą. C ena za kukurudzę się podniosła.

Sytuacja po przezim ow aniu zboża w środkow ej 
Europie na ogół znośna.

Ust sytuac jny z Wiednia.
W iedeń w m arc 922.

Drożyzna, strajk konsum entów , ciągła podw yżka 
p łac  roboczych, oto sytuacja dla całego szeregu za­
w odów , 
ż y w n o ś ć :

M ąka żytnia jasna  koron 460. — ciem na 380.— 
w ęgierska m ąka pszenna t. z. nulka 57-58 w ęgierskich 
koron, pszenica 340-— koron, żyto 285.— jęczm ień 
285.—, ow ies 280.— koron, b ia ła  faso la  14.—  koron 
jugosł.
Chem ikalja:

Mimo licznych ofert, ceny się nieco podn iosły  
z pow odu spadku korony. Zainteresow anie było na 
chrom kali i O xalsaure, cena za sodę bic. podn iosła  
się z 200 na 250 Koron. Z Polski czyniono znaczne 
zakupy. Za sodę żrącą żądają  700. K. Sody am onia­
kalnej z Polski szukano dla eksportu w  cenie 210.— 
koron. S iarczan m iedzi osiągał 700.—  K.

Z niem. rynku chem ikalji donoszą o silnej ten­
dencji zwyżkowej. W  Ham burgu odbyw ają się pow aż­
ne transakcje. Z^czeskiego rynku chem ikalji: dalsza 
stagnacja trwa.
O buw ie:

T rochę więcej zainteresow ania, poszukiw ane są 
tow ary w iosenne. Ceny chw ilow evsą :
m ęskie buciki boks-c ie lęce 13.500.

„ „ „ juchtow e 13.000.—
„ „ juchtow e 13.000.—
„ „ brunatne 17.000.—
„ „ G oodya 23.000.—

dam skie ł/2 buciki * 18.000.—
buciki „ 24.000.—

Za kołkow e 
lub"M ackay j 

szyte obuw ie 
fabryczne

Sytuacja na rynku skórniczym 
w Czechosłowacji.

Sytuacja na  czechosłow ackich rynkach skórni- 
czych nie zm ieniła,się zasadniczo w ostatn ich  czasach. 
P ierw sza w ielka aukcja w tym roku z dnia 5 stycz­
nia b. r. w ypad ła przy słabem  zainteresow aniu nie­
korzystnie. Żywszy popyt ob jaw ił się tylko na nie­
które gatunki skór surow ych, na ogó ł jednak  śytua-



cja rynkow a nie zm ieniła się, poniew aż zarów no na 
w ielkich aukcjach, jakoteż i ze strony zbieraczy skór 
oferuje się zbyt w ielkie ilości, na które niem a kup­
ców. T a  stagnacja jest zjawiskiem, nie idącem  rów no­
legle z rynkami zagranicznem i, gdzie np. we Francji 
i Niem czech panuje s ta ła  pom yślna konjunktura. Mi­
mo zniżki cen skór surow ych, zachow uje popyt na 
czechosłow ackich rynkach skórniczych dalszą rezerwę. 
Skóry końskie i cielęce leżą odłogiem , skóry krow ie ofe­
row ane w wielkich ilościach, nie znajdują kupców .

Z dniem 1 stycznia 1922. w prow adzono now e 
w arunki p łatności w  przem yśle futrzanym. W arunki 
te są: skonto do 30 dni 5 proc. do 60 dni 4 proc. 
do 90 dni 3 proc.

Odgłosy prasy.
W spraw ie odbudow y gospodarczej 

w  P olsce.
pisze Kupiec P oznańsk i w  p rzeg ląd zie ty g o ­

dniow ym  (Zeszyt Nr. 3 z dnia 17|I br.):
Pow iedzm y praw dę, że rząd  nasz wiele dotych­

czas w tym kierunku zaniedbał, a naw et nie daje 
prywatnym  sferom kupiecko-przem ysłow ym  m ożno­
ści dostatecznej inicjatywy i opanow ania rynku rosy j­
skiego. Jedynym  poważniejszym  objaw em  w ysiłków  
pryw atnych było  zw ołane w dniu 10. stycznia w  Ł o­
dzi Zebranie Stow arzyszenia Przem ysłu i Handlu 
w  spraw ie handlu  ze W schodem .

T ę niezmiernie w ażną d la  łódzkiego przem ysłu 
spraw ę referow ał p. Jokiel. N astępnie dwaj organi­
zatorow ie Zrzeszenia d la Handlu ze W schodem  
z W arszaw y zaznajom ili zebranych licznie przem ys­
łow ców  i kupców  o zorganizow aniu T ow arzystw a dla 
Handlu ze W schodem  jako spółk i akcyjnej, oraz ze 
sp raw ą stanow iska rządu i z w idokam i na  najbliż­
szą przyszłość. O becnie na  um owę handlow ą liczyć 
nie m ożna i trzebaby czekać zbyt długo, gdy tym ­
czasem  handel z Rosją p od jąć  należy natychm iast, 
gdyż w  Rosji istnieją już całe okolice, k tóre m ogą 
służyć jako w spania łe  rynki zbytu d la przem ysłu 
łódzkiego. Handel z R osją obecnie m oże być p row a­
dzony t. zw. przyfrontowy, w skutek czego trzeba 
zorganizow ać odpow iednich transporterów , a niew ąt­
pliw ie sfery przem ysłow e i handlow e łódzkie w ezm ą 
żywy udział w handlu  ze W schodem , gdyż tego w y­
m aga ich w łasny interes. H andel z Rosją zażegnałby 
panujące obecnie w przem yśle przesilenie.

Ze spraw a handlu  z R osją nie stoi d la nas na 
dobrej d rodze, mimo olbrzym iego znaczenia dla życia 
gospodarczego Polski, św iadczy o tem fakt następu­
jący : .

Na G órny Śląsk przyjechał przedstaw iciel M os­
kiew skiego G ospodarczego K om isarjatu, celem naw ią­
zania stosunków  handlow ych z firmami g ó rn o śląs­
kiem u

D elegat poczynił znaczne zakupy artykułów  że­
laznych.

T ransporty  idą  przedew szystkiem  do Lubeki 
skąd  drogą w odną odesłane zostaną do Rewia.

Charakterystyczną cechą jest niekorzystanie 
z kom unikacyj kolejow ych polskich i strata  d la nas

frachtów  tranzytowych.
Z ap ła ta  następuje w w alucie złotej, m ianowicie 

w czekach na banki am erykańskie.
W spółpracow nik „Telegraphen U nion" m iał 

sposobność  m ówić z delegatem  Bolszewji, który 
stw ierdził, iż R osja zam ierza w ejść w jaknajściślej- 
sze stosunki handlow e z N iem cam i z pom inięciem  
Polski.

D elegat dał do zrozum ienia, iż w  Rosji n as tą ­
piło  silne skonsolidow anie zw iązków  gospodarczych  
i pew na ciągłość idei i celów, obok dość znacznych 
zapasów  złota, które m uszą zastępow ać na razie te 
luki, jakie przyniesie zbyt m ała stosunkow o ilość 
tow arów  rosyjskich, zda tnych  do e k s p o r t u ,  
a w  szczególności surow ców  dla przeróbki w  N iem ­
czech.

Pozatem  utrzymuje delegat, iż zapuszczone k o ­
paln ie  złota w okręgu Ekaterynburskim  na now o 
zaczęły eksploatow ać z podw ójną siłą  oraz, że 
specjalne partje robotnicze w ysłano na Ural i Ałtaj, 
celem w ydobyw ania —  naw et na razie sposobem  
prym ityw nym , rabunkow ym : miedzi, platyny i asb es- 
tu.

Z przedstaw ionego stanu rzeczy wynika n ie­
dw uznacznie nietylko fakt, iż w  kierunku zapew nie­
nia sobie pośrednich  i bezpośrednich , oficjalnych 
i nieoficjalnych stosunków  handlow ych z R osją 
zaniedbaliśm y ogrom nie wiele, ale także i to, że 
w  Rosji i przy dzisiejszem  położeniu  istn ieją pow aż­
ne m ożliw ości stosunków  handlow ych, z których k o ­
rzystają śm iało inni.

Z rejestru handlow ego.
W. rejestrze handlowym tut. Sądu okręgowego wpisano 

pod spółdzielni 8 pod L. cz. Firm. 301|22 następującą firmę : j 
D o rejestru spółdzielni wpisano :

Numer spółdzielni 8. Brzmienie firmy: Spółka węglowa 
w Rzeszowie, spółdzielnia zapisana z po ręką udziałową. 
Data statutu 11. grudnia 1921.

Celem tej spółdzielni jest wspólne zakupowanie węgla 
i koksu na rachunek swoich członków i sprzedaż tych 
produktów między członków na wspólną korzyść. Ogra­
niczenia co do zawierania interesów z nieczłonkami (w  sta­
tucie niema." Siedzibą spółdzielni jest Rzeszów" Czas" trwania

spółdzielni jest nieograniczony. Członkowie odpowiadąją za 
z*cTb o wiąz amT’~*™ółdz7ei ni"” *wpła c on em i" udziałami. OćfźTaf 
każdego członka wynosi Mp. 100. i musi być zaraz przy 
wstąpieniu odrazu wpłacony.- Każdy członek może mieć 
dowolną ilość udziałów. Zarząd składa się z dwóch członków. 
Wybrani zostali członkami zarządu Samuel Fett i Izak Lieber 
kupcy w Rzeszowie. Czynność zarządu statutem nie została 
ograniczoną. Zastępców nie mianowano Do ogłoszeń 
spółdzielni przeznaczone zosłało pismo „Przegląd kupiecki", 
wychodzący w Krakowie.

Rok obrachunkowy kalendarzowy, i, Likwidacja spół­
dzielni w myśl przepisów ustawy. Firmę spółki podpisuje 
dwóch członków zarządn. Rada nadzorcza składa się z 3 
członków.
Sąd okręgowy.

Rzeszów, dnia 25 lutego 1922.

Z asilajcie k a sę  kupiecką!



Kronika.
Z Kraju:

REFERAT o sprawach interesujących kupiectwo posła 
Dr. O. Thona odbędzie się w lokalu sfowarzyszenia dni 2jIV. 
br. o godz. 4. popołudniu.

ZHany w szerszych sferach kupieckich p. Dawid Buch­
ner obchodzi dnia 30 marca 1922 złote gody.

Równocześnie przypada w tym r. 50 lecie [istnienia fir­
my Dawid Buchner.

Z tej okazji złożył p. Buchner na różne cele dobrocz. 
znacz, kwoty, a także 10.000. Mkp. na cele Krak. Stow. ^Kup­
ców .—

Korzystając z tej okazji jubileuszu zasyła serdeczne 
gratulacje Wydział

IZBA HANDLOWA I PRZEMYSŁOWA w Bielsku wy­
brała na posiedzeniu z dnia 27|II. ponownie obecne prezy- 
djum.

NOWA DZIELNICA PRZEMYSŁOWA W GDAŃSKU: 
Budynki byłej fabryki broni wydzierżawia Senat Gdański na urzą­
dzenie zakładów przemysłowych.Obecnie urządziły już tam swoje 
zakłady przemysłowe jako filie fabryka papierów „Jasmatzi“ 
w Dreźnie pod firmą „Hellas“, fabryka papierosów Garbaty 
firma Gutschow i Co. fabr,kę liczydeł. Są to firmy niemieckie 
z Rzeszy niemieckiej, które — jak już powyżej zaznaczyliśmy 
—utworzyły tutaj swoje filje. Prócz tego znajduje się tam już 
jeden zakład przemysłowy gdańskiej firmy Wiktor Lietzau. Do 
wyżej wymienionych firm, które mają w b. fabryce broni 
swoje zakłady, przybyły w ostatnim czasie gdańska fabryka 
czekolady, dalej filja firmy berlińskiej C. F. Foth i gdańska 
firma Groth i Budziński. Toczą się jeszcze rokowania co do 
urządzenia fabryki obuwia, fabryki kapeluszy damskich i mę­
skich, fabryki surogatów żywnościowych przez firmę dr. Oet- 
ker w Bielefeldzie, fabryki piór stalowych do pisania, fabryki 
wyrobów chemicznych przez firmą von Heydn w Dreźnie-Ra- 
debeul, dalej fabryki cygar, którą urządzić zamierza pewna 
stara firma gdańska i fabryki kleju, którą zamierza stworzyć 
kilku przemysłowców gdańskich. Prócz dwóch ostatnich firm, 
wszystkie inne, z któremi Senat pertraktuje o oddanie budyn­
ków w b. fabryce broni, są firmami Rzeszy niemieckiej, któr- 
zamierzają założyć tu swoje fiije. Widać z tego, że przemysł 
niemiecki z Rzeszy drogą pośrednią przez Gdańsk chce się 
dostać do Polski.

— OGÓLNY NAKŁAD dzienników paryskich wynosi 
obecnie 5 miljonów egzemplarzy dziennie. —

OSTRÓW. (Ukończenie budowy fabryki „Wagon“). Roboty 
budowlane okołs* fabryki wagonów doprowadzono do końca. 
Jest to jedno z największych przedsiębiorstw powojennych. 
Budowa wagonów już rozpoczęta, dostarczono już pewną 
ilość wykończonych wagonów.

NOWELA DO USTAWY O PODATKU DOCHODO­
WYM ustanawia jako minimum egzystencji 180.000 m. 
Z dochodu 180.000 — 200.000, podatek wyniesie 1000 m. rocznie 
Podatek ma wynosić przy dochodzie 300 — 480.000 -  0.2 proc.

480 —660.000 — 0.3 proc 
600 — 800.000 — 0.4 proc!

700 —1000.000 — 0.5 proc. i t. d.
DANINA ZE SPÓŁEK Z OGR. ODP. Pisaliśmy w swo­

im czasie, że Izba Skarbowa w Warszawie wbrew przepisom 
prawa zalicza wszystkie bez wyjątku spółki z ograniczoną 
odpowiedzialnością do rzędu przedsiębiorstw, obowiązanych 
do publicznego składania sprawozdań.

Dowiadujemy się obecnie, źe Izba Skarbowa w Łodzi 
stanęła na admianiiem stanowisku, zaliczając w poczet przed­

siębiorstw, obowiązanych do publicznepo składania sprawozdań 
tylko te spółki z ogr. odp., których kapitał zakładowy 
przekracza miljon marek, oraz tylko niektóre z mniejszym 
kapitałem.

Już czas najwyższy sprawę tę ostatecznie wyjaśnić 
i uzgodnić praktykę podatkową w całej Polsce.

WEDLE NOWEJ ORDYNACJI WYBORCZEJ otrzyma 
Małopolska Zachodnia 46 mandatów. Kraków miasto 3, 
Kraków powiat , 9, Wadowice 7, Nowy Sącz 6, Tarnów 7, 
Jasło 7, Rzeszów 7 mandatów.

Małopolska Wschodnia będzie miała 66 mandatów 
Lwów miasto 4, Lwów powiat 8, Przemyśl 7, Sambor 7. 
Bobrka 5, Stryj 3. Stanisławów 2; Kołomyja 5, Czortkow 6, 
Tarnopol 6, Złoczów 5.

OSTATNIO stwierdziły badania geologiczne, że okręg 
górniczy w Karpatach roponośny wynosi 10.000 kim. Obecnie 
eksploatacja obejmuje zaledwie 1 proc.

ZWIĄZEK PRZEMYSŁU TEKSTYLNEGO. Planowany 
już od kilku miesięcy związek polskiego przemysłu tekstylne­
go, został utworzony. Oddział eksportowy tego związku roz­
począł już swe czynności. Ministerjum skarbu nadało mu cha­
rakter oddziału dewizowego, przez co możliwem jest osiągnięcie 
kontroli handlu przed przemytnictwem. Członkowie jednak 
zmuszeni są, interesa swe eksportowe wyłącznie załatwiać przez 
związek. Celem tego związku jest uzyskanie rynków zbytu dla 
produktów tekstylnych krajowych. Członkami tego związku są 
fabryki w b. Kongresówce.—

ROZWÓJ TOWARZYSTW AKC. W B .  ZABORZE PRU­
SKIM. Rozwój gosp. tej dzielnicy ilustrują następujące cyfry:

Do r. 1919 istniały w b. zaborze pruskim 58 Tow. Akc.
0 kapitale zakładowym (przeliczonym na marki polskie),
90.476,000 Mkp. Obecnie czynnych jest Tow. Akc. 233 o kapit. 
zakładowe 4.8 miljardów.

ZWIĄZEK POLSKIEGO PRZEMYSŁU ZABAWKOWEGO
1 GALANT., został utworzony, który obejmuje wszystkich pro­
ducentów przemysłu zabawkowego.

POLSKA POŻYCZKA WE FRANCJI. Poincare jodnosi 
się pomyślnie do zaciągnąć się mającej pożyczki polskiej 
we Francji, poczynił tylko zastrzeżenia co do warunków 
i czasu emisji

STOWARZYSZENIE Przemysłowe Gremjum Agentów 
Handlowych, w Krakowie zawiadamia niniejszem wszystkich 
swoich Członków, iż Sekretarjat Stowarzyszenia mieści się

obecnie chwilowo w biurze Sekretarza Stowarzyszenia 
p. Józefa Suessera w Krakowie, przy ul. Dietlowskiej 97,

dokąd należy przesyłać wszelkie korespodencje, zgłoszenia, 
oraz wpłaty Członków.

Sekretarjat urzęduje codziennie od godzj 2—4 popoł. 
z wyjątkiem niedziel i świąt.

Przełożeństwo Stow. Przem. Gremjum Agentów  
Handl. w Krakowie.

KASA KUPIECKA, jedna z najważniejszych placówek 
kredytu kupieckiego, nie została dotychczas uruchomioną 
z różnych od nas niezależnych powodów. Najbliższe walne 
zgromadzenie, które się odbędzie 9 kwietnia ma wybrać nowy 
Zarząd. Celem porozumienia się z udziałowcami co do wybo­
rów, wzywamy niniejszem wszystkich udziałowców na zgro­
madzenie przedwyborcze, które się odbędzie dnia 2; kwietni* 
w lokalu Stow. ul. Grodzka 43.

Z ADMINISTRACJI, Zawiadamiamy niniejszem, że abo­
nament „Przeglądu kupieckiego" został z dniem 1. kwietnia 
b. podwyższony. Prosimy P. T. abonentów o złożenie dopła­



ty w wysokości 150 Mp. za I. półrocze br. Abonament obec­
nie wynosi na cały rok 1.800 Mp.

P. T. zamiejscowi abonenci raczą załączonym czekiem 
P. K. O. przesłać powyższą podwyżkę.

Z powodu ogromnych kosztów nakładu zmuszoną zo­
stała Administracja abonament podwyższyć.—

WAŻNE DLA P. T. K U P C Ó W ,  PRZEMYSŁOWCÓW, 
SPEDYTORÓW I T. P.

10. kwietnia ukaże się numer świąteczny „Przeglądu 
Kupieckiego" w znacznie powiększonym nakładzie i objętości. 
Numer świąteczny zostanie rozesłany na całą Polskę, to też 
należy rychło nadesłać inseraty, celem umożliwienia na czas 
druku.

Ogłoszenia przyjmuje Administracja „Przeglądu Kupiec- 
kiego“ ul. Grodzka 43 w godz. urzędowych do 5. kwietnia 
1922 włącznie.—

OPŁATY ABONAMENTOWE i za międzymiastowe roz­
mowy telefoniczne będą od 15 kwietnia br. podwyższone 
o 50 procent.

Abonenci, którzyby z tego powodu nie reflektowali na 
dalsze używanie oddanych im stacji telefonicznych mogą wy­
powiedzieć abonament z dniem 1-szego kwietnia br.

ULGI CELNE; Ministerstwo Przemysłu i Handlu zawia- 
zawiadamia Krakowskie Stowarzyszenie Kupców, że wniosek 
o przedłużenie 6-cio tygodniowego terminu ulg celnych bę­
dzie na następnych posiedzeniach rozpatrzony.

CZECHOSŁOWACKI ZARZĄD POCZTOWY dla ukróce­
nia nadużyć w wysyłaniu nieopłaconych przesyłek listowych 
celem wykorzystania różnicy walutowej wprowadził w obrocie j 
z Polską przymus całkowitej opłaty przesyłek listowych, oraz | 
wykluczył używanie kartek pocztowych z opłaconą odpowie- ! 
dzią.

Przesyłki listowe nieopłacone lub opłacone nie dosta- i 
tecznłe, przeznaczone do Czechosłowacji będą, o ile nadawca j 
podał swój adres, zwracane celem uzupełnienia opłaty poczto- ; 
wej, w innych zaś wypadkach postąpi się z mierni, jak j 
z przesyłkami niedoręczalnemi.

ZWRACA SIĘ UWAGĘ naszym członkom, iż organy j 
egzekucyjne magistratu rozsyłają obecnie wezwania n zapła- j 
cenie różnych zaległych podatków a w szczególności podatku 
dochodowego.

Ponieważ w wielu wypadkach podatki te dawno 
już zapłacono, wskazanem jest w takich wypadkach przedło­
żyć organom kw ity; o ile zaś podatnik kwity zagubił, winien 
się udać do urzędu podatkowego (ul. Basztowa) po wyciąg za­
płaconych już podatków i okazać je w danych wypadkach 
organom egzekucyjnym.

Z zagranicy:
CZECHY. Rząd czeski podwyższył cło od automobili na 

150000 Kć. od 1 automobilu, przez co uniemożliwia import 
autom, do Czech. Rząd włoski przeciw temu zaprotestował.

Ceny węgla ostrawskiego zostały zniżone na 29.60 Kć. 
za 1 kg. węgla drobnego, zaś ceny koksu na 51.26—53 81 Kć.

Wywóz cukru z tegorocznej kampanji wynosi dotych­
czas 17 miljon kg. (0.45 milj. kg. w tym samym czasie zesz­
łego roku).

Ilość bezrobotnych, wspomaganych przez rząd czesk: 
wzrosła z 35.000 w sierpniu b. r. na 49.000 w lutym b. r.

Niem cy:
REPARACJE. Urzędowy komunikat komisji reparac. ob­

licza wartość wpłat repar. do dnia 31.XIi 1921, uskutecznia­
nych przez Niemcy, na 6-5 miljardów marek n. w złocie, z 
czego przypada 12  miljardów na zapłatę w gotówce i dewi­
zami w złocie, 2-8 milj. na świadczenia rzeczowe, a 2 5  za 
odstąpione przez Niemcy obszary i majątek państwowy. Nie

wchodzą w to koszta komisji repar. i okupacji.—
ZWIĄZEK wszystkich większych francuskich kopalń i 

hut przystąpił do górnośląskich kopalń Holenlohe T. A. i ma 
zamiar utworzyć odrębne Tow. Akc. dla górnośląskich war­
tości.— *

W LUTYM b. r. wystąpiło 134 Tow. Akc. z żądaniem 
podwyższenia kapitału zakład, o blisko 1‘3 miljarda marek, 
w tym samym czasie powstało 111 Tow. Akc. o kapitale za­
kład. 522 miljonów.

W HANDLU HURTOWNYM wykazuje indeks j cen wzrost 
z początkiem marca o 43 punkty; w lutym wynosił,indeks cen 
352.. Zwyżka cen objawia się najbardziej w cenach środków 
żywności. Ceny w stosunku do pokojowych są 49 razy wyższe.

CENY CEMENTU wzrosły 4 marca b. r. o 2700 Mkn. tj. 
na 8242—9430 Mkn. za wagon.—

Austrja:
KOMISJA REPARACYJNA zgodziła się na zniesienie ge- 

ner. prawa zastawu na dochodach Austrji do sumy 500 milj. 
Kć., w ten sposób pożyczka czeska ; dla Austrji wejdzie w
życie.

DLA CEŁ ustanowiono na czas od 13|1II—19[1U parytet 
złota w wysokości 1500 K. a.

Litw a:
JAK DONOSI KOWIEŃSKIE: „ECHO“ ma konferencja

gospodarcza niemiecko-litwacka omówić przedewszystkiem 
trzy sprawy: 1) Zastąpienie waluty niemieckiej, na litewską
2) odszkodowanie za szkody poczynione podczas wojny nie- 
miecko-rosyjskiej, 3) zawarcie układu handlowego.— Litwa 
skłonną jest, pod pewnemi warunkami zatrzymać walutę nie­
miecką.— i

WZROST TOW- AKC. na Litwie. W zeszłym roku 
powstało szereg Tow. Akc. Obecnie istnieje 57 Tow. Akc.
Estonja: i

EXPORT ESTOŃSKI na podstawie statystyki urzędowej 
wynosił w r. 1921. 7-3 milj. pudów, z czego 391 proc. przy­
pada ria Anglię, 28 6 proc. na Rosje, 4 proc. na Niemcy. Sta­
tystyka nie wykazuje wywozu do Polski.
Rosja:

TOWARZYSTWO DLA HANDLU wełną powstało 
w Moskwie pod f. „Wszechrosyjskie Tow. dla handlu wełną". 
W Tow, tern ma bezpośredni udział Najwyższa Rada gospo­
darcza. Celem tego Tow. jest uzyskanie surowej wełny i jej 
przeróbka.

WZROST PRODUKCJI NAFTOWEJ W BAKU. W lutym 
wynosiła produkcja nafty 145 miljonów (1 pud =  16.38 kg.) 
t. j. o 1000000 pudów więcej niż w styczniu.

OŻYWIENIE PRZEMYSŁU TEKSTYLNEGO W PETER­
SBURGU. Jak donosi „Der Osten“, przyniósł koniec roku 1921 
silne ożywienie przemysłu tekstylnego w okręgu petersbur­
skim. Podczas gdy z początkiem listopada b. r. były—z 45 
fabryk tekstylnych—4 tylko w ruchu, to z końcem roku uru- 
chumiono cały szereg innych fabryk, a planuje się obecnie 
otwarcie 6 państw, a 9 prywatnych fabryk tekstylnych, do 
czego ma służyć założenie „Banku przemysłowego" w Peter­
sburgu. Mimo tego znacznego ożywienia, jest wytwórczość 
tych fabryk daleką od zaspokojenia potrzeb i tern tłumaczą 
się starania sowietów wejście w kontakt z przemysłem łódz­
kim.
Ukraina.

Rada komisarzy zatwierdziła plan założenia trustu 
spirytusowego w Charkowie, do którego ma należeć 49 
gorzelń i 5 fabryk octu.


